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Wiekopomne fundacja dobroczynne 
wielkich dobrodziejów ludzkości wkła- 
*ia a na cały naród, któremu za wyro 
kiern opatrzności przypadło w udziale 
szczęście zaliczać tych prawdziwie wiel
ki* h mężów w poczet ewońh synów, 
święty obowiązek czuwania nad całością 
i w ogóle nad sprawami fundacyi, aby 
uszczerbku nie poniosła i aby biedni ko
rzystać z niej mający, nie byli ukróceni. 
A bardziej jeszcze obowiązek ten doty
czy osób, stowarzyszeń lub ciał ustuwo 
dawczych albo administracyjnych, z któ
rych łona szlachetny fundator powo
ła ł reprezentantów, do kuratoryi, do 
władzy opiekuńczej swej fundacyi. Taki 
obowiązek święty ma i nasza R ad * miej
ska, z której łona za wolą ostatnią ś. p. 
Stanisława lir. Skarbka my radni dwóch 
z kolegów naszych wybieramy jako 
członków kuratoryi lundacyi skarbkow- 
skiej, a więc jako mężów zaufania na
szego.

Z tego wychodząc założenia, interpe
lowałem p. prezydenta mineta przed 
pięciu tygodniam i: czy znane mu są
szczegóły kontraktu zawartego przez ku- 
ratoryę z pp. Lityńskim & Ziołi ck n co 
do wydzierżawienia gmachu skarbkow 
skiego na lat CO, i aby był łaskaw wia- 
dunościam 1 swemi w tym względzie, 
p Mkiehc się z radnym i miast* Lwowuj 
a względnie, aby był łaskaw zasiadają
cych w kuratoryi naszych mężów eaula- 
uia zawezwać, by nam szczegółów bliż
szych udzielili.

Ma odpowiedź czekałem bardzo długo, 
i przyznam się, że okoliczność ta dawała 
mi do myślenia, że zwłoka owa potrzebną 
jest do ubicia sprawy, aby jej rzekomo 
cofnąć me było można, i zda się, jeśli 
obiegającym dziś pogłoskom można dać 
wiarę, że przeczucia te mnio nie omyhły. 
Lecz mniejsza o to. Otrzymałem wreszcie 
odpowiedź, ale jaką, pożal się Boże, cała 
odpowiedź była jałowa, trzymana w to
nie przysłowia nie mieckiego : W csch mir 
den P cik  und mach m ir ihn nicht nass. 
Słyszeliśmy same ogólniki, narzekania 
na tła  adm inistrację, pczyczem natural
nie dosłyszeć się mogliśmy ciągłej dą 
żnosci do zwalania winy na właściwego 
kuratora i urzędników administracyjnych 
lundacyi. <Jo do punktów poszczególnych 
kontraktu, których ma być wielka ilość, 
pp. sprawozdawcom wymknęły się nie
jako mimowolnie uiektore szczegóły, któ
re niestety całą monstrualność kontraktu 

podejrzenie, że musi wypaść na nieko- 
rzyść lundacyi, zupełnie potwierdziły. Bu 
pp. sprawozdawcy, co do tycb szczegó
łów ciągle się zastrzegali, że związani są 
w tym względzie tajemnicą, jakby spra
wa takiego kontraktu była jakąś tajem ni
cą gabinetową lub dyplomatyczną. Mnie 
się zdbje. ze raczej i we własnym inte- 
reuie fundacyi leżałoby przytcczyć bo
daj główne ustępy kontraktu, aby nie 
powstały zarzuty tajemniczości i krycia 
się ze sprawą.

Oświadczyłem tedy pp. sprawozdaw
com, że wobec ich m ilczem - co do po- 
.■stanowień kontraktu, bodaj głównych, ja 
sam powiem, co mi jes t zn»ne z  osnowy 
.kontraktu, zastrzegając się z góiy, że 
ityiko to powiedzieć mogę, to  od kilku 
jjuż tygodni wszyscy we Lwowie sobie 
powtarzają wzajemnie, co jednak dzisiej
sze mimowolne o tern wzmianki pp. spra
wozdawców, potw ierazają.

Otóż najpierw, kontrakt zawarty jes t 
na la t sześcdziebiąt. Jest to tedy n ie - ; 
jako dzierżawa wieczysta, dziedziczna,, 
E rb pacht, równająca się prawie sprzeda-1 
ży. Sześćdziesiąt lat, to dwie generaoye, 
— co taż za lat sześćdziesiąt stać się 
może! Wszakżeż Wydział krajowy przy
jąć nie chciał nawet fundacyi ś. p. h r. 
oaworow kiego, bo dopiero po kilkudzie
sięciu latach m u ła  wejść w życie, kieru
jąc się względem, że Bog wie, co w ty m 1 
szeregu lat za zmiany w każdym wzglę- 

.dsnr zajść mogą, a tu zda się o Ijch l 
.względach zapomniano. Powiedziano nam 
mnegdaj na Radzie miejskiej, że kontrakt i 
.zawarty został na tak długi szereg lat 
dlatego, iż pp. dzierżawcy obowiązują się 
«ały gmach , wymagający restauracyi, 
która co najmnie, 200.000 zł. musi ko
sztować, rok za rokiem odrestaurowywać, 
a włożywszy w n u ry  tak znaczny kapi
tał, muszą mieć długoletnie zapewnienie 
odpowiedniej korzyści. Że ta korzyść rze
czywiście istnieje, nie ulega n&imn ejszej 
wątpliwości, ale ta korzyść nie potrzebo
wałaby znowu być tak olbrzymią, jaką 
jes t w istocie, zwłaszcza, że ".o ao tego 
funduszu restauracyjnego zachodzić maja, 
jak wieść niesie, stosunki zupełnie ory
ginalne. Pominąwszy już okoliczność, że 
niezmiernie każdego zdziwić musi twier
d zen ie , ze fundacja sama restauracji 
gnfaehu przeprowadzić nie może z braku 
funduszów, bo jes t to chyba otwarte 
przyznanie się do zupełnej nieudolności 
ze strony kuratoryi (nawiasem powie
dziawszy szczere twier
dzenie' w inpe*i«azi pp. sprawozda
wców), wyznać muszę, że w.eść niesie,

jakoby jeden 7. punktów kontraktu opie
wał, iż fundacja obowiązuje się dostar
czyć pp kontrahentom pożyczki hipote
cznej w kwocie 200.000 zł. celem re- 
konstrukcyi gmachu. Zważmy dobrze, 
fundacya, kioraby mogła to dla siebie 
uczynić, czyni to dla panów kontra
hentów.

I oto pytam dalej na jaką hipotekę 
pp. dzierżawców zaciąga fundacya po
życzkę tę nu hipoteką swego gm achu? 
W ieść niesie, ze cała kaucja dzierżaw
ców wynosi 25.000 zł., coż to więc za 
rękojmia punktualnego płacenia ra t dzier
żą wuycb i nadto pożyczki 200.000 z ł?

Spotkałem się z twierdzeniem, ze gmach 
po wieczne cza^y jes t intabulowany na 
.mię hr. S tanisław a Skarbka, więc ani 
sprzedanym, ani obdłużonym być nie 
może. Pewna część tego twierdzenia 
bezwzględnie jest prawdziwą, druga bar
dzo tylko względnie. Bo śp. hrabia Skar
bek zapomniawszy w akcie fundacyjnym 
wyraźnie umieścić wzmiankę o fundu 
szu na konieczne z czasem melioracye, 
dodał paragraf X X II, w którym powia
da, że zastrzega sobie prawo zaciągnię
cia pożyczki w kwocie 200.000 zł. m. k. 
na swe posiadłości i to zdaje się miał 
być ewentualnie fundusz melioracyjny, 
bo tę pożyczkę w imienin hr. Skarbka, 
jako wieczystego właściciela, kuratorya 
zawsze zaciągnąć może i zdaje się, że 
właśnie zaciąga, ale — dla pp. ńZier- 
żawcói .

Dalej w % XX, aktu fundacyjnego 
powiedzM.no, że z oszczędności, osią
gniętych z dochodów (fundator przyDU- 
szezał, że przy jakiej takiej adm inistra
c ji  tak o.brzymie posiadłości dadzą ty
le dochodu), ma być założonym fundusz 
rezerwowy Dajwyżej 400 <>00 zł. wynosić 
mogący. Tu widocznie chciał ustanowić 
kapitał na melioracye, bo przecież za
kład czysto dobroczynny nieoparty na 
akcjach, ani na wkładkach pieniężnych 
bwoich klientów, niepotrzebuje wobec 
nikogo tej gwarancyi, jaką daje fundusz 
rezerwowy, ale je s t to tedy kapitał me
lioracyjny, którego jednak z pewnością 
nie ma, co wynika jasno z oświadczeń 
pp. sprawozdawców, brzmiących bardzo 
niekorzystnie o gospodarce kuratoryi. 
Pominąwszy jednak to wszystko, ja  przy
najmniej nie mogę sobie wyrłumaczye, 
dla czegoby naczelna władza nadzorcza 
autonomiczna i państw owa na przedsta
wienie ze strony kuratoryi konieczności 
m dioracyi, nie miałaby przyzwolić na za- 
ciągnienie potrzebnej na to pożyczki, 
kiedy pozwala to czynić aa dobra mar
twej ręki, na maioracy itd., a jednak 
spotkałem się z tern twierdzeniem. Jest 
to jedna z rozlicznych sprzeczności w 
odpowiedzi, sprzeczności, dających dużo 
do myślenia.

Twierdzą niektórzy, i i  obdłużyć gm a
chu skarbkowskiego ani sprzedać go ku
ratorya nie może, a przecież kuratorya 
oferty na zakupuo gmachu przyjmowała! 
Zkądże to poszło, że członek kuratoryi, 
który przecież musiał wiedzieć, jak się 
rzecz ma z możliwością sprzedaży, p. 
Michalski staw iał w Radzie wniosek, 
aby Rada gmach skarbkowski zakupiła, 
i nie spotkał się z żadnem zaprzecze
niem ze strony swych koleguw z kura- 
toryi, pp. Zimy i Romanow.cza, chyba, 
że wtedy kuraiorya miała m ue w tjm  
względzie zapatrywania a dzisiaj ma 
inne ?

Sprawa tych rokowań o zakupno 
gmachu skarbkowskiego rzuca ch&rakte- 
rystyczue światło na panującą w Kura
toryi gospodarkę. Odarowywano taką ce
nę, że w stosunku do wykazanego do
chodu c zystego z tego gmachu (3.600 
zł.) kapitał włożony przynosiłby nabyw
com tylko 3/i°/«- A jednak zuachudzili 
się, czy tacy dobroczyńcy fundacyi, czy 
tak szaleni ludzie, iż to uczynić chcieli 1

Ale nie o to nam chodzi w tej 
chwili. Wydzierżawiono obecnie gmach 
na lat 60, za czynsz dzierżawny 30.000 
zł., i wyrachowano, że czysty dochód 
wyniesie najpierw  20.000 zł. rocznie 
(bo 10.000 zł. przypada na podatek), a 
w następnych latach podniesie się aż do 
35.000 zł. Pierwsze wyrachowanie wy
maga małego sprostowania, bo oprócz 
podatku, odciągnąć potrzeba jeszcze Ge- 
buhrena*quivi%lent w kwocie 2.500 zł., da
le' wydatek na pomieszczenie biur w kw. 
2.500 zł., pomieszkanie głównego tu ra  
tora 3.000 zł. i serw itut p. Potockiej t  
Buczacza, mający wynosić 1.200 z/., tak 
iż z 20.000 zł czystego dochodu pozo
staje raptem tylko 10 800 zł., więc zno- 
wuż w porównaniu do pierwszych docho
dów z lat kilkun .Stu wynoszących, zawsze 
7 — 9 tysięcy, nie jak więc wiele, aby 
gmach zaprzepaszczać na la t 60. W jaki 
sposób mają te początkowe 20.000 zł 
wzróść w iatach następnych do 35.000, 
je s t to tajemnicą.

Zabezpieczenie dla pp. kontrahentów 
ze strony przeciwnej ma iść tak daleko, 
Le prawo wypowiedzenia kontraktu przy 
służąc ma tylko dzierżawcom, nie zaś 
fundacy. Ten punkt, jeśli rzeczywiście 
istnieje, mst jedną z najgłówniejszych 
monstrualności kontraktu.

Fatalne też dla fundacyi skutki może 
mieć punkt kontrakty, orzekający, że w

razie pożaru, fundacya obowiązuje się 
zrekonstruować cały gmach w e d l e  ż y 
c z e n i a  pp. dzierżawców w przeciągu 
roku, pou grozą kary konwencyonaluej 
200 zł. za każdy dzień niedotrzymania 
terminu.

A teraz przystępuję do najw ażniej
szej sprawy, i odmawiam wprost kurato- 
ryi kompetencji do zawierania tego mon
strualnego kontraktu. Punkt I. akfu fun
dacyjnego powiada, ż j na fuudacyę hr. 
Skarbek przeznaczone zostają wszelkie po
siadłości, wylicza szczegółowo istniejące 
dobra ziemskie a wreszcie wyraźnie do 
owych „posiadłości' dolicza i minach tea 
tru wraz z przynależytościami we Lwo
wie. W § H. te same posiadłości nazywa 
po niemiecku Giiter, co w polskiem (tide 
Małecki), tłumaczy się przez „debra". 
W paragrafie VI zaś powiada, że po mo
jej śmierci „dobra zakładowe“ mają być 
wydzierżawiane drogą publicznej lićytacyi 
w c. k. sądzie Krajowym we Lwowie. A 
więc i w sprawie dzierżawy gmachu 
teaLru skarbkowskiego należało postępo
wać tą samą drogą. Stąd jasno wynikn, 
że kuratorya, wypuszczając gmach sbarb- 
kowski w dzierżawę prywatnie, przekro
czyła swą kompetencyę i dopuściła się 
sprzeczności z wolą fundatora. Paragraf

akcyi jakiego m ocarstwa. C zyby  A n
glia może się podjęła takiej akcyi na 
w łasną t rgkg (ta Cr:spi ruszył ram iona
mi)... Żi dn* z  m ocarstw  nie chce woj 
n y ; wszystkie bez w yjątku  dążą do 
u trzym ania pokoju, nie m a p rrek i po
woda do przesadnych obaw w  spraw ie 
wschodniej. Co do w ew nętrznych spraw  
włoskich, to ustaw a o anarchistach bę
dzie niezawodnie przedłożoną, budżet 
włoski zaś wykaż« naw et nadwyżkę.

B e rlin  d. 18. listopada. 
S tam bulski korespondent Beri. Taae- 

blatu m iał rozm ow ę z arm eńsko-nni- 
okim patryarohą Azaryanem  P a try a r- 
cha ośw idczył: S tan  rzeczy je s t tak  
jasny  dla każdego, że m oje specyalnb 
zdanie je s t niem al zbyteoznem . Co do 
opinii, że ja  jako  katouk  sp rzy jam  rzą
dów , to  isto tn ie  m ojem  zdunieed, ty lko  
rząd tnreoki m a prawo i obowiązek 
uoś uozynió dla Arm eńczyków tu re 
ckich. A ni Rosyanie, an i Anglicy nie 
m ają praw a, an i też nie m ogą n ic  n- 
czymó, ani też nra uczynią, jo  na se  ■ 
ryo nie ohcą. Mówię to otw arcie, choć 
rządu  tureokiego nie adm iruję, d o sto j
nikom  bowiem brak w ykształcenia, a 
sądownictw o je s t straszliw ie zaniedba 
ne. V? K onstantynopolu  policya przy

XXI akn: fu->dac>Jnego, orzeKa.ący, ie  z jw ró ciła  spokój, ale na  pjprayiney u i  
chwi ą wygai aiem a przywileju na teatr, jn io  zdołano tego uozynió n naw et nie 
g m s.u  i n& 1 367 miasto, ma być po- jz ip o b ieżo n o  w yrzynaniu  Arnieó, zy Lów, 
□zczegomie czy też w cslości jak naj-J k tórzy  znów  nie w szystkiem u »ą win- 
korzystniej „wynajęty", także nie daje ni choó nie da się zaprzeczyć, Ae po-
kuratoryi żadnego prawa do tworzenia 
wieczystej dzierżawy, bo mowa w nim 
jest tylko o najmie, najmie w zwykłem 
tego słowa znaczeniu.

W końcu jeszcze nadmienię, że para
graf X. statutu orzeka, że W ydział kra
jowy po zasiągnieniu dpinii kuratoryi ma

tężny  tu tejszy  rew olucyjny kom ite t a r 
m eński usilnie pracuje, aby podsyoaó 
z obu stron  rozjuszenie i nowe zam ie 
szki wywoływać-

Ma pytan ie, co m yśli o patryarsze 
dyzuntokim  Ism irlianie, tnsgr. A zaryan  
nie chciał nio powiedzieć. Ozy Ism ir-

prawo przedstawić rzędowi ew en tuuino[lian  jest rewoluoyonincą? odpowiedział 
zmiany statutu, wynikające ze zmian sto- m sgr. A zary an : „D iaczegoż go rząd
sunków ogólnych (keitoerhuUnisse). A za
tem uprawnienie do zaciągnięcia poży
czki, naturalnie dla fundacyi na konie
czne melioracye, a nie dla dzierżawców, 
dałoby się wywieść na mocy zmiany

zatw ierdził, choć przed wyborem  mógł 
powiedzieć, że go nio za tw isrd ri ? Z re
sztą- chcAby lsm irlian  ohoial dzi^i ęj po- 
wrócio ao  rządu tureckiego jako p rzy
jaciel, to  już  nie może. Nie jest on ju ż

właśnie odpowiednich postanowień akt' 1 p a i e n  swojej woli i swoich czynów,
fundacyjnego w drodae ustawodawczej 

D i .J ó s t f  Wtigel.

Zajścia w Turbyi.

ayoie bowiem jego  je s t w rękn  korni 
* fetu  arm eńskiego".

L n n d j u  d. 18. listopada.
P ierw szym  w ynikiem  zainioyowa- 

nego przez gab inet w iedeński porozu
m ienia mocarstw  jest koneentraoys 
eskadr ich na  morzu L gejsk .em  na w y
padek, gdyby in terw enoya isto tn ie po
trzebną się okazała. Zapew nają, że por
ty  w Sm yrnie i Salomee, a zapewne 
także w A leksandr ecie (w r*yry i zo- 
.itaną OFUpowane i dochody ołowrs ty  oh 
portów zasekwestrowane.

Konstantynopol d. 18. listopada.
W tutejszych kołach dyplom aty-

Ogolnie 
ener-

Lwów d. 18. listopada.
Mocarstwa usiłują doprowadzić po

między sobą do porozumienia względem 
śroukow, potrzebnych do przywrócenia 
porządku na wschodzie, i jak  źródła urzę
dowe zapewniają, zewsząd objawia się 
szczera chęe ku temu. Jasnem  |est atoii,
że rząd turecki w żaden sposób o wta- cznyoh nastało uspokojenie. O
snej s.le nie zdoła pokonać rozruchów ,'spodziew ają się, że zarząazonemi.
które rozszerzyły się na całą Małą Azyę gicznem i środkam i niepokoje w Azy.
i coraz bardziej się wzmagają, a dalsze-J Małej zostań i stłumione, 
mu rozlewowi krw ' zapobiedz może je-1
dynie tylko wdanie się mocarstw. Aby T = = = = = = = = = =
zaś rozboje Kurdów pokonać, do tego 
potrzeba okupacji Aramn" tureckiej 
przez jedno z mocarstw europejskich — 
a więc chyba przez Rosyęl \V obec tej 

jkwestyi musi na drugi p ła j  zejść sprawa 
, reform.

Pojawienie się fiot europejskich na 
wodach lew antyaskicb może zdołu po
wściągnąć nieco muzułmanów sfanalizo
wanych, jak  i Armeńczyków. Na razie 
mocarstwa wysyłają tylko swoje eskadry,

KROM 1 K_V.
Lwów dnia lb . UUopada.

B. 1 aa dochód uczestników powstania 
polskiego z roku 1863, odbędzie się w sali 
kasyna miejskiego d. 11 stycznie.. Na po
siedzeniu komitetu, które odbyło się wczo
raj uchwalono prosić o prot.-ktorat panią 
murszałkową hr. Badeuiową, i jako zattę-

a to każde z osobna aa innv punkt za- pozynię Jerzonę hr Borkowską, 
grożony. Co do dalbzych LOPtancWień Klflb urzędników pocztowych urzą- 
mocarstw, nic powiedzieć nie m ożna; l*ił wczoraj popołudniu, w swym lokalu, 
rokowania są bowińm dopiero w toku .1 w hotelu treorgea, koncert „kapeli poczto- 
Wszelako w dziennikach pojawiają się I wej“, z którego czysty dochód przeznaczono
ciągle plany toebioru Tnrcyi.

Rosy a nut zająć Armenię itarecką i 
przez Małą, Azyę dotrzeć bezpośrednio 
do moża Śródziemnego z potnic-igciem 
Bosforu i Dardanellow. Francuzi m ają 
zająć S y ry ę  i Palestynę, i tylko się 
kłopoczą t e m , że Rosya żądałaby , 
aby Jerozolimę i miejsca świete jeę 
odstąpiono — podczas gdy F ran c ja  
jest urzędową protektorką ka-toiicyzmu 
nu wschodzie. Włochy poźądują Al
banii, tylko że z Albańczykami mienby 
sprawę trudniejszą jeszcze niż z  Mene- 
likiem.

Z Londynu donoszą, że rokowania w 
sprawie przedłożonych przez h r. Gołu- 
chowekiego projektów znacznie naprzód 
i ustępują; i spodziewają się ze w  ni«da- 
Jekie* przyszłości ueunięcą będzie obecoa 
naprężona ,>ytuacy% w Konstantynopolu, 
oraz że w Anatoli nastąpi uspokojenie. 
Na razie jednak codziennie nadehodzą 
wiadomości o nowych starciach, a turecką 
załogę w fortach cieśniny Bardanel&kięj 
zdwojono.

(Toiagramj Gai. Nai/I

B erlin  d. 18. listopada.
R zym ski korespondent Beri. Tage- 

blattu m iał rozm ow ą z Crispim. N a 
szczegółowe zap y tan ia  oświadczył m i
n ister p rezyden t w łosk i: Ozy się na 
W schodzie na konflikt zanosi — to za 
leży całaiem od su łtana. Co do nanie,

na cele dobroczynne. Salę szczelnie zapełni
ła publiczność a kapela wykonała koncerto
wo cały szereg produkcyi musyuanycb.

W c z y te ln i k a to lic k ie j odbył się we 
czwartek odczyt p. Ad. Strzeleckiego: 
„Wrażenia z Pragi". Prelegent podniósł 
przedewszystkieiii, iż tegoroczna wystawa 
etnograficzna w Pradze była pierwazem w 
.swoim rodzaju, nieby wałem dtiąd przeds ę- 
ęzsięciem. Dotychczas na każdej prawie wy
stawie mniej lub więcej miejsca poświęcano 
etnografii, uważająo jedimk dział ten więcej 
jako .ćekoracyę, jako jedną z tyoh zabawek 
stanowiących atrakcyjny czynnik każdej wy- 
stawy; materypł etnograficzny rozmieszczano 
i grupowano pięknie pod względem estety
cznym, aile bez systemu, bez uwzględnienia 
naukowej strony, dydaktycznego celu, jaki 
każda wystawa mieć powinna. 0 wystawie 
wyłącznie -wliuograiioznej nikt nawet nie po

myślał , — początek zrobili Czesi i to po 
c/.ątek świetny. Wystawa praska b jła  dzie
łem całego społeczeństwa czeskiego bez ró
żnicy zapatrywań politycznych i stanowiska 
społecznego, ale właściwym jej twórcą był 
lnż czeski pod przewodnictwem duchowijń 
«twa wiejskiego i naucsycseli Indowych. 
Myśl urządzenia wystawy poruszona przez 
dyrektora teatru narodowego w Pradze p. 
F . Szuberta, jeszcze podczas jubileuszowej 
wystawy w Pradze w r. 1891, —■-'podjął 
cały naród czeski; staioczesi i miodoczesi 
pracowali uad jej pnesprowadzeniem wspól
nie, zgodnie i harmonijnie.

sądzę, że spraw y pokojowo za ła tw ione j W ogólnych zarysach przedstaw'! prele- 
z ostaną. M ooarstwa są zgodne, i  j tik  n a lg en t, dzieje pr»c przy goto wawosych i erga- 
teraz, n«  .me zapowiada od*iqLbfoaej |mzacyę wystawy, podnosząc znaczenie etno

graficznych wysUw prowincyonalnych, któ 
rych urządzono od r. 1892—1894 w Cze
chach 118, na Morawach 54, na Ślązku 2 
następnie dał obraz wystawy, aby w końcu 
zastanowić się nad kilka przedmiotami ogól
niejszego znaczenia mającemi tylko dulek: 
związek z wystawą. Przedcwszystkiem po 
dał p. Strzelecki krótki rys rozwoju litera
tury czeskiej zakończony charakterystyką 
dwóch najpotężniejszych postaci Parnasu ese- 
skiego: św. Czecha i Trehlicmego, nastę
pnie przeszedł do muzyki, której głównym 
przedstawicielom Smetanie, Dworzakowi i 
Filichiwi d łn iny  poświęcił ustęp.

Po literaturze i muzyce nastąpił teatr. 
Zastanowiwszy się nad dziejami czeskiej sztu
ki dramatycznej po'ząwszy od ubiegłego slule- 
cią skttślił prelegent usiłowania i prace nad 
stworzeniem teatru narodowego w Pradze. 
Wspaniały budynek renesansowy nad Weł
tawą jeden z najwznioślejszych pomników 
solidarności i siły narodowej, powstał wv = 
łącznie z drobnych, etniowyeh składek. 
W przeciągu lat trzydziestu od r. 1851 do 
lS $ l  zebrano na budowę teatru rniijon gul
denów, a gdy pożar zmszczył gotowy zu
pełnie budynek zebrali Czesi w przeciągu 
miesiąca 1,300.000 zł. na jego odbudo
wanie.

Opisawszy działalność rozmaitych to- 
t arzy8tw i instytut ęj czeskich, prayczem 
dłuższy ustęp poświęcił Macierzy szkolnej, 
z>kończył p. Strzelecki odesyt swój pyta
niem w jak. sposób potrafili Osesi rozwi
nąć w sobie tę solidarnoś narodową a pfze- 
dewszystkiem w jaki sposób potrafili woią- 
gnąć masy ludowe do pracy Odpowiedź aa 
to pytanie jedna: Czes‘ wpici w ster.B się
0 ekonomiczny rozwój ludu' i oświatę jego 
nie dążąc tu! jak u nas du tego, aby z włt - 
ś.cianinu zrobić polityka nie zrobiwszy zeń 
obywatela, a przedcwszystkiem starali się 
poznać charakter ludu, jego potrzeby. Całe 
społeczeństwo popierało od dawna badania 
etnologiczne, jako jeden z uajważniejszi oh 
środków do celu tego wiodących, podczas 
gdy n nas etnografia i etnologu uważane 
są za zabawkę. Kto wie czy urządzenie 
wystawi etnograficznej u nus, w kraju na
szym, nie przyczyniłoby się do poznania 
ludu i do zainteresowania całego społeczeń
stwa badaniami w tym kierunku.

Nadzwyczaj ciekawy odczyt p. Strzele
ckiego, zawierający wiele trafnych uwag i 
spostrzeżeń, napisany barwnie i zajmująco, 
wrwołał ożywioną dyakusyę, w któroi 
oprócz prelegenta wzięli udział profesor dr. 
Kalina, profesor Thullie, ks. Bobrowicz
1 inni.

T rz e c h  notowanych złodziei Stanisława 
Groblewskiego. Władysława Leszczyńskiego 
i N. Dziobaka, aresztował wczoraj ajent 
policyjny Giiasbbrg, w chwili, gdy chcieli 
oprzedać na ul. Bóżniczej sztukę materyi, 
pochodzącą z jakiejś kradzieży.

Z ło d z ie ja  k ieszonkow ego  Michała 
Dndaka brzytrzymano wczoraj w cerkwi 
przi ul. Żółkiewskiej w chwli, gdy wyjmo
wał pugilares z kieszeni p. Maryi Fuohs. 
Prowadzony na inspekoyę, rzucił się na po
licjanta i począł go bić a gdy umiaż przy
szedł z pomocą przechodzący ulicą żołnierz 
Mojżesz Ehrenkranz, tłodzioj wyrwał mu 
bagnet i nżył go Jo napaści. Dopiero wy- 
cbodiąca z kościoła publiczność, dopomogła 
uaiętić bezdzelncgo złodzieja.

K rad zieże . Ze strychu przy ul Pija
rów 1. 27 skradziono bieliznę praczce Ma
ryi Śliwińskiej. — Na ul. Bóżniczej pod 
1. 21 rozbito kłódki od piwnicy i ssradzio- 
no gr-Jzli-rnikowi O. Projektowi 5 korcy 
kartofli.

A w an tu rę  wywołał wczoraj po połu
dniu Uersch Rothbaum, pachciarz mleka. 
Jadąc nieostrożnie, najechał na Piotra Dro- 
zdę, właściciela r< aiuośc: na Zniesieniu i u- 
lerzył go dyszlem, ildy Drozd chciał za
trzymać uciekającego żyda ten począł go 
okładać batogiem. Powstała i ąJ bójka skoń
czyła się przya resztowaniem Roihbauma.

Z k a s a m i 24. p. p. skradł szeregowiec 
Izaak Dermer biei.znę wojsk iwą i sprzelał 
ją żydówce Blumie Nimze. Podpatrzył tc 
Leibisth Reich, handtłes, i z gaiewu, ic 
Nimze popas ta mu kupno, doniósł o tem 
policji, skutkiem czego aresztowano Nimze 
i biei.znę odebrano.

Dezerter. Z 5 kompanii 19 p. obrony 
krajowej zbiegł onegdaj podoficer Sto/su 
Kierkiera.

Nasze telefony. Dziś rano fuakeyo- 
naryusz telefoniosuy nie cht ał dokonać żą
danego połączenia telefonicznego, twierdz je, 
ze telefony są popsute. W ostatuich dnu eh 
nie było żadnej burzy, któraby popsuła ła 
two psujące bię telefony i nie było o tam 
żadnego doniesienia. W każdym razie ieśeli 
telefony są ciągle popsute, poco łudzić nie 
mi publiczność?

Pnm ofiójstw a W a rm ii. Wystrzałom 
a karabinu odebrał sobie życie w koszarach 
na Czerwonym Prądniku pod Kraa^wem, 
we OEwartek o godzinie 7. rano podoficer 
56 pułku piechoty, Adam Koluszek, syn 
kierownika szkoły ludowej w Andrychowie. 
Samobójcę znaleziono leżącego ua łóżku i 
przykrytego kocem. Zastrzelił s i | przez po 
ciągrięcie nogą za cyngiel Karabinu.

R ząd y  p ru sk ie . W artykule pt. „Ga 
zety polski* w opałach" m aw ia D ziennik  
K ujaw ski stosunKi dziennikarskie w Pru
sami: „Na redaktorów polskich pism sypią 
się od niejakiego czaBU procesy i ’’ary jak

z rogu obfitości. Niedawno skazaną została 
Gazeta Gdańska na 500 marek kary i ko- 
szte, co razem wynosi około 1000 marek. 
P. Fulerski, redaktor Gazety Grudziądzkiej, 
Który latem zapłacił znaczne grzywny, zasą
dzony został dopiero co na 3 miesiąoe wię- 
z:enia. Gazeta Toruńska  ma aż 4 procesy 
naraz. P. Chociszewski, były redaktor Dzień. 
Kuj. dostał przed kilku tygoaninmi miesiąc 
więzienia. Kat-ouk i Nowiny Ht cib. miały 
świeżo kilka piocesów. Odpowiedzialny re
daktor Goń.u W. p BdewsŁl jeszcze uie 
zdążył odsiedzieć jednego miesiąca, który 
mu niedawno wyznaczono, a już zasądzono 
go w tych dniach na dalsze dwa miesiące 
wieży.

Do słów powy iszych dołącza Gazeta 
Gdańska ze swej strony następujące uwagi: 
„Gdzie drwa rąbią, tam drzazgi padają — 
mówi przysłowie. Prasa polssa mimo pro
cesów bez hku, mimo Kar dotkliwych, nie 
może nie stać na straży wszystkiego, co 
nam drogi". Uniknąś prooesow możnaby 
chyba wtenczas, gdyby się nie pisało o naj
żywotniejszych sprawach miejscowych, lecz
0 Chinach, Afryce, Ameryce — ale cóiby 
wtenczas była warta prasa, gdyby nie bro
niła „narodowego pamiątek kościoła*, jak 
mówi wieszcz? Zresztą na pociechę możemy 
zaznaczyć, że pisma polskie są rzeczywiści* 
odbiciem sposobu myślenia i sądzenia oa- 
łego społeczeństwa polskiego — nie są od
osobnione, ale muląc tysiftpe ę lilz  i serc 
ra s* tą , które myślą i czuj \ wróirun z nie- 
śkk MtaRśmy tege niezbita fcwoSyj otrzy
mując po procesie liczne listy od naszych 
czytelników, listy świadesące, j_k wielce 
współczuje lud polski ze skazańcami redak
cyjnymi. Jeśli zaś ta* jest, to w górę ser
ca! w góię oioła! Redbktorzr pism pol
skich, jeśli 'm cierpieć przychodzi, to cier
pią w tem błr-giem przeświadczeniu, że nie 
są odosobnieni, a taka prz-świadczenie do
daje otuch], męztwi* i njmnj« ptłi srę cier
pień".

C holer*  n a  W o lfn ln . Korespondent 
K rąfu  a Wołynia p. z»: P iu ą r z Wołynia, 
niepodobna nie zacząć od cholery, jaksol- 
wiek b rz  ten Boży przestał nas już chło
stać ustatnieml czasy. Epidemia ta bowiem 
<lo tego stopnia zaklimatyzuwoła się u nas, 
że, jaK dawniej o azjatyckiej, tak teraz 
mówiono o cholerze wołyńsKiej. W rzeczy 
samej strasznemi głoskami zapisała się ta 
plaga na Kartach nam go żywo“t. Trudno 
patrzyć bez wzruszenia na mnogie chaty 
opustoszałe, w których literalnie wszyscy 
mieezbańcy wymarli. Zdarzały się nieraz 
wypadki, przypominające i * n f  % „Ojca za- 
diumionycb": np. wymarła cała rodzina
z wyjątkiem trojga drobnych dzieci, któro 
>ch dziadek, mieszkaniec wsi sąsiedniej, 
zabrał do siebie. W drodze jedna* jedno 
z nich skonało na rękach dzionka, ten ześ 
bojąc się przywieźć z sebą chorobą do wsi, 
zwłoki dziecięoia porzucił w lesie. Rozwój 
epidemii, nidstety, głównie przypisać należy 
ciemnocie i niedbalstwu ludu. Co pomogą 
środki lekarskc-policyjne, gdy wluściauie 
nie chcą zachowywać żadnych ostrożnośoi, 
nosząc np. odziedz.czoną po cholerycznych 
odzież, a nawet bieliznę nie prai>|. Żydzi 
są rozsądniejsi, lecz wrodzone ich niechluj
stwo, ciasnota mieszkań i nędza, stanowią 
wielce sprzyjające rozwojowi epidemii ozyn- 
niki. Rucyonalna walka z epidemią wszę
dzie prawie napotykała na ojiór nieprzezwy
ciężony, wskutek czego ratunek chorych
1 zabezpieczenie zdrow ych Dyło n iezm ier 
n ie  u trudnione.

Powodzie. Z Petersburga donoszą d. 
14 bm.: Powódź przybrała wesoraj w nocy 
charakter gróiny. Pierwszy wylew wody 
zauważano o goda. 8 wieczorem. Poziom 
podnosił się bez przerwy do goaz. 4 w nocy. 
Straty ugrumue. Największe szkody powódź 
zrządzała na wyspie Wasilewskiyj. oraz na 
brzegach petersburskim i wjbtrslbm. Lu
dność n&dbrzeżak nie spała przez eałą noc. 
Na przystani zalane wodą lokale parterowe, 
ua w: i kim prospekcie Wasilewskiego woda 
stoi do tej pory. W środku miabla straty 
zuaczne, zwłaszcza ucierpiał rynek. Ogród 
Krtstowsku go, w którym odbyło się etwar- 
cie sezonu, byl przet całą noo o Loięty od 
miasta. Zgromadzona tam publiczność pozo
stała przez całą noc na wyższych galeryach. 
Bufet opróżniono. Po ulicach pływa drzewo. 
Na niektórych ulicach woda dosięga latarń. 
Wale domów ucierpiało akutKitm powodzi, 
zwłaszcza przy ulicach Gagaryhekiej i Nad
brzeżnej, pomiędzy innemi pułau Szereme- 
tjewa. W w.eiu punktach miasta jeszcza 
dzisiaj wieczorem utrzymywano k< i iuDika- 
cyę nu nlicach za pomocą łodzi. Dotychczas 
znaleziono dw.e ofiary powodzi, cbłepoa i ro
botnika na statku. Ta aiała liczba ofiar iłó- 
maczy się energiczną działataoftatą policyi, 
która o go*L. 12 w noc* jrafatfa lokatorów 
darayijh piętr I nulwren. AoAś ucWpiały za- 
kłhdy putiłowskie.

Z Tyl su donoszą dnia 14. bm.: Sku
tkiem ulewnyeh deszczów w górach, rzeki i 
strumienie powylewaly Kura na rałej swo
jej długości podniosła się o p*.-e*zło 3 są
żnie. Kolej zuKaufcast a uszkodzona na prze
strzeni setek wiorst, „nieśidne całe wsie, 
których mieszkańcy zaledwie zdołali ocaliś 
życie. W mieście Geti dłtetaiju] w której 
znajduje się więzienie, zatopiona. Urządze
nia wodociągowe tyfliskie pod wodą. Na do
prowadzenie kolei do porządku potrzeba bę- 
dz w do trzech miesięcy cąaeu, Straty ponie
sione przez kolej i mieszkańców olbrzymie
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I r  Tol»t>J. W OJeseie bawił w tych 
dniach syn znakomitego pisarza, Lwa hr. 
Tołstoja. Mówił on do jednego z« sprawo
zdawców dziennikarskich, i ł  »jcięe jego 
pracuje w Jasnej Polanie nad u<>w*-m dzie
łem, jemu jednak, synowi, trrsó jest nie- 
saana, ojciec bowiem nie swykł zwierzać 
się nikomu z prac swoich. Według dalszych 
zapewnień sy .a, Tołstoj nnika obecnie 
cięiazych fizycznych wysiłków, mało pracuje 
i nawet nie zajmnje się osobiście swojemi 
szkółkami. Zimę spędzi prawdopodobnie w 
Moskwie. Gdy sprawozdawca wspomniał o 
wydanych niedawno w książce „Pamiętni 
kaeh“ Mademoiselle Z., byłej guwernantki 
w domu Tołstojów, w których autorka 
utrzymuje, iż hrabia jada befsztyki, pali, 
pija i t. d., odparł syn autora, iż pamiętni
ki owe są zgoła nieprawdziwe i z pewno
ścią obliczone tylko na wywołanie sensacyi. 
Szromny i prosty trvb żywota Tołstoja w 
niczem się nie zmienił.

Z m arli. Jan Kropióski, zarządca dóbr 
w Podwys kiem obok Mikołajowa zmarł w 
28 roku.

R c p e r to a r  te a tr a ln y .  Dziś w ponie
działek po raz pierwszy komedya w 3 
aktach Zygmunta Przybylskiego „His tory a 
jakich wiele*.

Głosy publiczności.
(Rubryka płatna po 50 et. aa wiersz drobnym 

drukiem)

Towarzystwo powrożnleze w Radymnie
przy którem zaprowadzono krajowy uankowy r. 
1895 warsztat powroźniczy, wyrabia wszelkiego 
rodzaju towary powroźuicze z czystych konopi. 
Dla fabryk i kopalń poleca: pas y maszynowe i 
lin y : konopne, manillowe i druciane. Na podsta
wie przeprowadzonej próby w c. k. Technologi- 
c*nem Muzeum przemysłowem w Wiedniu, może 
podać wytrzymałość lin, pasów do maszyn i sznu
rów dla straży ogniowych. Zlecenia wykonuje o i-  
wlotni* ' 'euniki na żądanie gratis i franco.

Pnó«8  prasa Koła polsK.
w czasie debaty nad rozwiąza
niem wiedeńskiej Rady miejskiej.

Na sobotoiem posiedzeniu parlam en
tu wiedeńskiego w czasie burzliwej de
baty nad nagłością wniosków br. Dipau- 
lfego i P a tta '’a przemawiał także prezes 
Koła polskiego, p. Z a l e s k i ,  który zło
żył następującej treści oświadczeuie:

„Stronuietwo, do którego wam za
szczyt należeć, ośw:,\dcza się przeciw 
nagłości postawionych wniosków. Już 
po raz trzen  tak zwana W iener Frage 
jest przedmiotem dyskusji w Izbie. Dy- 
skusya ta zabiera nam wiele kosztowne
go ezasu, przeszkadza nam  w poważnej 
i produktywnej pracy i z pewnością nie 
przyczyn’ się do podniesienia powagi 
Izby. Ubolewamy gięboko nad scenami, 
których widownią w ostatnich czasach 
hył vVi>*doń i jego reprezentacja. Mamy 
dla W iednia najżywsze sympatye — dla 
Wiednia jako rezydencji naszego m onar
chy, |ako stolicy państwa, której świe
tność i powaga zawsze nam  sercu leży, 
dla Wiednia wreszcie jako m iasta, w 
obronie którego już nasi przodkowie 
przelewali krew na stokach Kahlenber
gu. Z Wiedniem łąezy nas tyle history
cznych, politycznych i socynlnych nici, 
że jego potęga lub upadek nie może być 
nam obojętaym. Z całego serca pragnie
my, aby to piękne i dla nas drogie mia
sto, było siądź, bą nowoczesnej kultury, 
aby cieszyło się spokojem i zgodą wśród 
swoich mieszkańców, i ażeby kwitło w 
dalszej wspaniałości. (Oklaski).

„Ostatuich rozruchów w YYieduiu by
ło przyczyną to, że na propozycyę rządu 
została odmówioną wyborowi dr. Luege- 
ra na burm istrza Wiednia cesarska sauk- 
eya i że, gdy dr. Lueger pomimo to po
wtórnie został wybrany burmistrzem, Ra- 
da miejska została rozwiązaną. Rząd po
dał do wiadomości Izby powody, które 
skłoaiły go do postawienia takiego wnio
sku, a prezydent ministrów wyraźnie 
nadto oświadczył, iż za ten akt rządowy

bierze zupełną odpowiedzialność. W len 
sposób — sądzę — uczynił zupełnie za
dość moim konstytucyą mi nałożonym 
obowiązkom.

„Co się tyczy cesarskiego postanowie
nia, którem wybór burm istrza w iedeń
skiego nie został zatwierdzony, jest on 
wypływem wolnej rozwagi korony i we
dle wyraźnego brzmienia ustawy jej nie- 
zaprzeczonem prawem. Jak Rada m iej
ska ma zupełną wolność obdarzyć zau
faniem któregokolwiek ze swoich człon
ków, tak samo ma korona prawo wybo
rowi temu udzielić zatwierdzenia lub od
mowie. To jest w obecnem stadyum tej 
kwestyi dla nas rozstrzygającem.

„Że powtórny wybór niezatwierdzo- 
nego już raz burm istiza musiał prowa
dzić do rozwiązania Rady miejskiej, jest 
zupełnie zrozumiałem i zdaje mi się, że 
seryo biorąc nie było w tej Izbie niko
go, któryby pod tym wzglądem miał ja
kiekolwiek ilirzye. Nie możemy więc w do- 
konanem 13. di l . rozwiązaniu Rady miej
skiej wiedeńskiej dopatrzeć żadnej sprze
czności z ustawą. Mówili tu niektórzy, 
że autonomia naruszoną została. My Po
lacy pojmujemy doskonale autonomię i 
jej prawa. Uważamy autonomię nie tylko 
jako polityczny skarb ludu, ale także 
dla nas przynajmniej jako narodową 
strażnicę. Strzeżemy jej jako oka w gło
wie. Pomimo to w całym przebiegu kwe
styi wiedeńskiej nie możemy się dopa
trzeć naruszeniu autonomii.

„Rezsprzeczu;e nadaje autonomia au 
tonomicznym politycznym organizmom 
wielkie i kosztowne prawa polityczne. 
Ale prawa rodzą obowiązki, a przede- 
wszystkiem najwyższe prawo nienarusza
nia sfery prawnej innych konstytucyj
nych czynników. Dowolne zatwierdzenie 
lub niezatwierdzenie burm istrza jest u- 
stawą zagwarautowanem i nieograniczo 
nem prawem korony. Prawo to pod ka
żdym warunkiem musi być szanowaneui 
i zaiste nie potrzeba ku temu wielkiego 
odwoływania się do patryolyzmii i lo jal
ności. Jest to poprostu nakazem prawa 
i poczucia sprawiedliwości (oklaski). Roz
wiązana Radu miejska wyszła jednak po
za te granice i wywołała kontlikt, nad

którym każdy szczery patryota tylko mo
że ubolewać, a wcale nie ma powodu do 
skarżenia się na naruszenie autonomii.

„Zanim skończę, mnezę jeszezę — 
chociaż mi to bardzo przykro — wyra
zić mój głęboki ża l, że tu i owdzie 
twierdzono nawet, i i  przez w mowie 
będące postanowienie rządu zostały obra
żone religijne uczucia chrześcijańskiej lu
dności. Z pewnością jesteśmy dobrymi 
ehrześcijaninami, do naszej wiary przywią 
zani jesteśmy wszystkiemi siłami serca, 
ale nie możemy się dopatrzeć żadnego 
związku między religią a tą kwestyą 
wiedeńską. (Oklaski Polaków). Przestrze
gam przed podobnem sztueznem zesta
wianiem ; byłoby to niebezpiecznem i 
przyniosłoby więcej szkody suiiżeli po
żytku.

„Rząd podał parlamentowi powody 
swego zachowania się w kwestyi wie
deńskiej; stronnictwa mogą stąd wycią
gać konsekwencje i stosownie do swoich 
przekonań zająć wobec rządu to lub owe 
stanowisko i nawet dać temu wyraz. Bę
dzie jednak dość ku Uuui sposobności i 
nie potrzebną jest nagłość obecnie wnie- 
sioua. Dlatego przeciw niej głosować b ę 
dziemy. (Oklaski.)

T E LE G R A M Y .
Z a g rz e b  d. IS. listopada.

Dla studen tów , w ydalonych a wsze
chnicy tutejszej z powodu ndziału  w 
sprawie sztandarow ej, poczęto zbierać 
składki d la um ożliw iania im dalszych 
studyów . Biskup S trossm ayer dał n a 
tychm iast 3 000 il. Na w iadom ość o 
spaleniu  sz tan d a ru  w ęgierskiego miał 
on pow iedzieć, że to  w życiu jego 
chw ila na jp :ękuiejsza. Bugaoi m ieszcza
n ie obow iązują się u trzym yw ać po j e 
dnym  studenoie. Z P rag i donoszą, że 
tam  dw unastu  studentom  kroack*m za
pew niono u trzym anie.

G rac  d. 18. liitopada.
H rab ina  H artenau  (wdowa po ś. p 

ks. A leksandrze bułgarskim ) udała się 
z synem  A rsenim  do Sofii n a  nabo
żeństw o, k tóre tam  w rocznicę zgonu 
księoia będzie odpraw ione. Nie weźmie 
jedne,k udziału w obchodzie urzędo
wym , tylko odw idzi g rób małżonka.

Sofia d. 18. listopada.
H rabina Ilarteuau , wdowa po ks. 

A leksandrze B attenbersk im  przybyła 
tu  wczoraj, aby w roozm cę zgonu swe
go m ęża pomodlić się na  jeg o  grobie. 
H rab iua H artenau  zam ieszkała w p a
łacu ksiąźęcju t jako gość ks. F erdy
nanda.

P e te rs b u rg  d. 18. listopada.
Niedawno tem u u tw orzoną została 

nowa brygada kaw aleryi pod uazwą 
„1 sam oistna brygada kaw alery i“. Po
niew aż dow ódzcy je j nadano praw a 
dywizyonera, w ięc ta „pierw sza" bry
gada będzie w idocznie zaw iązkiem  dal
szych formaoyj, ta k  iżby  utw orzoną 
została d ruga s tre la  kaw aleryi, pon ie
waż cała pi aw ie dotyohczasow a kawa- 
lerya je s t ua zachodnich gran icach  pań
stw a skoncentrow aną.

B ru k se la  d. 18. listopada.
Z powodu m anifest aoyi publicznej 

katolików przyszło w A ntw erp ii do bó j
ki m iędzy liberałam i a katolikam i; k a 
tolicy m usieli się chronić do kamienic; 
przeszło 50 osób aresztow ano.

B ru k se la  d. 18. listopada.
W yuik  w yborów  do R ad gm innyoh 

w Bslgii zostan ie urzędow m e dzis o- 
głcszuuym . W większej ozęśei m iast, 
w któryoh dotychczas w Radach gm in
nych m ieli w iększość liberali, zdobyli 
tę  większość, ja k  przypuszczać można, 
katolicy i sooyaliśoi.

ia d e iiR u e .
( i i  tą rubrykę redakcja nie odpowiada.)

Specjalista v chorobach źołidka. Kiszek i w§trobj

Dr. Immi Kozierowski
po odbyciu specjalnych studyuw w kiiaikai-h 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliUiuioe pro i. 
Marjiusa w Roztokn, zamieszkał przy ul. Koper

nika 1, I .  I. p. i ordynuje od godziny

9 —10 ran o  i  od  3 —5 popol

Ha sp rzed aż
M ajątek z iem sk i w pow. pilzneńskim, 

3 nrle od stacji kolei żelaznej, 1070 mor
gów obszaru, z tego 377 morgów oru-i 
ziemi, łąk i pastwisk, a tiffl morgów lasu. 
gorzelnia, włyu z tartakiem, cegielnia. Or
na bez inwentarza 150.000 złr. Dług IVw, 
kred. ziemsk. 37.000 złr.

M ajątek Ziemski 7 kim. od Stani
sławowa, 1300 m. obszaru, z tego lasu 
1000 morgów (dochód uetto 0500 złi ); 
roli skomasowanej 300 m. D>m mieszkalny 
w pałacowym stylu, budynki całkiem nowe. 
Cena 180.000 złr. Dług bankowy 03.00(1 zł.

M ajątek z iem sk i w pow. złoczow- 
akim, 3 kim. od staeyi kolejowej 250 mer 
gów obszaru, dom mieszkalny o 10 poko
jach, ogród warzywny i owocowy, 2 stajnie, 
2 stodoły itd. Cena 48.000 złr. — Długi 
22.000 złr.

F o lw a rk  od Żółkwi 4 kim., 70 mor
gów obszaru, czarnoziem, poczta i staeya 
kolei w miejscu. Cena 20.000 złr.

K am ien ica  we Lwowie, 2 piętrowa, 
wynajęta rządowi, bardzo dobrze Btę reutu 

Cena 50.000 2łr.
Bliższych wiadomości udzieli kancelmya 

adwokacka dr W in cen teg o  B a łab an a  
i dr. A leksandrii Yogla we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7, 1. piętro.

Pośrednictwo wykluczone.

HAFTY najnowsze! z Drożna, Wrocławia Lipska i łterliuJ
otrzymał i poleca najtaniej Specjalny magazyn haftów noil d n a J.kO C A B lK 1 . W 0 W ,  

H a l i c k a  1. 1

t
Najmniejsza

wyszła świeżo nakładem

KSIĘ9A M I  KATOLICKIEJ

Dn WUD ILKOWSKIEGO
-w  K r a k o w i e

pod tytułem: KażąlnoKka m in ia tu ro 
w a  , czyli K ro tk i zbiorek m odlitw  

ułożył 8. B.
Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 

drukowana na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł
nie nowemi czcionkami, z obwódką rożo- 
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan
cko w miękką sk ó rę , brzegj złote a pod 
niemi pąsowe.

C m  egzem plarza: 3, 4  1 5 koron, sro- 
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo
bną) oprawy Na porto dołączyć 15 Ct.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

PIECE ŻELAZNE od złr. 4 do 60--, 
przystawki przed piec brązow an; |i n i

kle n »ne od złr. 1 — do złr. 10'— Postu
menty z narzędziami do pieca po złr 3*—, 
4' - 5 '— i wy kej poleca P .o ti Chrzęstów- 
sk handel żelazny we Lwowie, plac Ka
pitu lny  1 (naprs„aiw katedry).

R £ B T A l'R iO V A  z urządzeniem do od
stąpienia. Objaśnień' udzieli Biuro 

Czerwińskiego, Syzstusia 32. 88

]k A JT A N 8Z E  podawcze biuro anonsów 
l u  -Im pressa* we Lwowie ulica Sykstu- 
ska 30. Przyjmuje anonse do wszelkich 
dzienników. 74

PRAKTYKANT
nego będzie przyjęty, 

wsrsyti t, Lwów.

do zawodu meehanicz- 
lfoohnik, Uni- 

83

IjlLEGANCKI lustrowany kalendarz hu- 
!l mory etyczny i informacyjny na r. loat 

p. t. „ fig la rz”, wyszedł z ilruu i , artysty
cznie wykonany, w pięknej kolorowej o- 
kładce — i jest do nabycia re wszystkich 
księgarniach i handlach papieru po 30 ct. 
za egzemplarz (pizeszło o arkuszy diuku). 
Odsprzed ijąeym stosowny rabat. Główny 
zkład w handlu WP. Altreda Klimka , ul. 
Batorego 1. 2 we Lwowie.

PIERŚCIONKI 
bne z włosów wyrabia b.

PA M IĄ TK OW E iało- 
więzień sta

nu. Takowe są do nabycia w Adm inistra
c ji  po 30 ct.

|)R 0 8 B A . Weteran .. r. 1883 i b. wię- 
I  L.eń stanu, który dźwigał owego czasu 
ciężkie kajdany, a dziś kij tułaczy, podu
padły na zdrowiu , a którego czeka przy
musowa daleka podróż , uprasza rodaków 
o przyjście z pomocą, pod adresem Admi
n istracji „Gazety Nar.“

Dzierżawa.
Dwa folwarki po 400 mor

go w, osobno lub razem, do wy
dzierżawienia od 1. !ipo,a 1890. 
Szczegółów udzieli Zarzad dóbro  c
JO. Władysława księcia Sapie
hy, Oleszyce poczta. 7327

Taniej niż radzie!
j  i

Kaftaniki, kosznle system y _Jigera , bardzo 
ciepłe, sztuka od C5 ct., 75 ct., itr . 1 '—, 

1-25, 1-75 do 2-80 
poleca MAKS RUHLFELD, Lwów 

R y n e k  1. 37,
Zamówienia z prowincji uskuteczma się 

najstaranniej. 8044

NOWY WYNALAZEK

PARF1 X 0 R 4
ED„ P im k U D
Myifto................................ a 1 IXGHA
Kssencyu.ila chustek if l’lMORA 

! Ooit.dow.i. . ..  : i l’IX0RA 
Pomu.la..................... a 1’ IX DR A
(iicjck....................... i IXORA
Pm ler ryzTiwy  a 1 ’!X0RA
K o sm ety k .....................  ti UX0RA
37, BouP de S trasbon i°\ 37

Znakomitą węgierska jesienną 

codziennie świeżutkie deserowe
M A S Ł O , 7165

Wykraplauy włoski deserowy M IÓ D  
z kv.::■ tu pomarańczy, poleca handel

ALFERTA SZK0 WR0 NA
Lw ów , p lae  M aryaeki 7.

Przyjmę

talki nczoiói u stanc;;
lub do nauki prywatnej.

W ład y s ław  A k -c u to w ic z , b. właści.iel 
zakładu wychowawczego dla chłopców,

L w ów , ul. K o p e rn ik a  17.

parysk ie , fason madame Weiss i Teresa 
manę ze znakomitego kroju i wykończenia 
prawdziwe iiszbiuaj, nadzwyczaj lekkie, 
w kolorze b.ałyin i popielatym. Podwiązki 
damskie i dziecinne, Pończochy kolorowe 
i czarne od «0 ot., Pantofelki cieple la
kierowane safianowe wełniane i filcowe, 
wielki wybór szpilek szylkretowych i imi- 
tacye, żelazka do zapiekania włosów, ma

szynki spirytusowe do tychże
polecają 7356

Górski i Szydłowski
Lwów, p lac M aryaeki 8 (róg H et

mańskiej).

r

WYPRZEDAŻ różnej garderoby: Futra, 
buudy, rotundy, buty, kołdry,

Jaizezjszyua, Teatr, Lwów.
Uandef 
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PREM IOW ANE medalami tutki Niamo- 
jewakiego są wszędzie do nabycia.

Pasztet
z gęsiob wątróbek jak sitrasburgski, teryn- 
ka funtowa złr. 1'50, z truflami złr. 1*85, 
Zarząd dwern Łapszyn, Brzeźany.

Na zimę!
lo  okien i t a i ,  

K it  do okien
Gips, Cement

poleea po najtańszych cenach

WOLF CZOPP
Lw ów , Ż ó łk iew sk a  I. 2

Prawdzi y t y l k o  w to d y ,  jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Dotąd n iep r /ew y ższo n y .

W . M A A G E R A
p raw d z iw y , czyszezouy

W I C I  CH '(

f i l i i  Z W4TB0BT
7307

Wilhelma
przez

Maager’a ,  w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne z b ad a D y  

i z powodu w ielk ie j s traw n o śc l przedewszystkiem 
dzieciein zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanein jest ogólne w zm ocnienie c a 
łeg o  o rg a n iz m u , a zwłaszcza w cho robach  p ie rs i 
i p łu c ,  dla pop raw ien iu  soków , oczyszczenia 
k rw i itp. — F laszk a  po 1 z ł r .  w moim sUadzie 
fabrycznym: W łe n , 111./3., I le n in a rk t N r. 3 , tu
dzież do nabycia we w szystk ich  ap tek a ch  1 h a n 
dlach  kerzennych  monarchii austro-wegierskiej.

We Lwowie: u pp. P Mikolasza, Z. Ruckera, J. 
Ueisera, aptekarzy; K. Bałłabana, Al. Hubnera, kup
ców. — Główny skład dla Austryi

W . M anger, I I I . /3 . ,  H< u m a rk t 3.
Naśladownictwo będzie sądownie ścigaue.

Dr. Rómplera Zakład leczniczy
w  C ilśkrberpdorfte  n a  S z l ą s b u .

istniejący od r. 1875, zapewnia

chorym na płuca
najk o rzy stn ie jsze  w aru n k i leczen ia  przy umiarkowanych

wysyła D r, R d m p le r .
cenach. Prospekty gratis 

7341

Ruch pociągów kolejowych
ohowią/iU jący z d n iem  1. iu a ja  1805 (czae środkow  o euro  p e jsk l).

i"o Lwowa przychodzą: Pociągi
pospieszne

SYMAPl ZM Y j  ff lG O L L O  T
mua/liirdn vt ArlitiaKUrh

ŚitODEK DOCODNY, ffKWŃi, Sil,NIK flfcl'IłfWAIi&UACYNA ZKWNĄTR7.
NIK/HlfbNY V. KAIl/DYM IlOMC 

Dla i in 'knienia 'fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloni czerwonego na każdem pudelku i na arkuszach 

Znajduje się we wszystkich aptekach.
Skład główny • w  l * » r i ż u ,  ‘i l ,  A » c n u c  y i ^ l o r i a

Hsasa 15SHS?5E5eS2saSHfiaSH5H52SaSH SBnSBSESH £r2Sa5BSiSZSBSES2SHSH5Zg

Dt
IH
K
&
K
C
u
K

Białe i piękne ręce!
N a jb a rd z ie j i o-czerwone 
pierzcliDięte ręce wybie le j ą  
i wyde l ikatnie ją  po k i lka -  

kre tne ru  na t a rc iu

KBEItEH R0ŚL1PTM
Słoik 80 ct.

Mydło kwitrtai
niezrównane.

Usuwa p ie g i, opalenie sło
neczne Lżółto-bruautne pla
my z twarzy. Cena 60 ct.

Orientalina
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyiemną białość, odświe
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta 

w tubkach
do czyszzzenis zębów i konser
wowania dziąseł. — Cena 23 et.

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje Bie przez rozpylanie

KŚDZIOU SOSNOWEGO.
Piócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności liygie- 

niczne. Oczyszcza i odsw, iża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho
roby piersiowe.

Flakon 60 et., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych skórę. Kawałek 3$ cent
»ia 

centów.

J & K  I H N & T O W I C Z  i
L WÓ W;  sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. I 

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERN IO W CE: Rynek 2. j 
>525 £ 5 2 5 2 5 15iż5e£lS25Z5Z52525Z52525E5a5252>>ESeJi25ć5Z5?5Z5aS2525a5l

D T - u - l i a n .  J D ą ^ l o r o - w ^ s l r i
we L w o w ie , n lic a  H a lick a  1. 17 

poleca właśni wyroby z« złota urzędownie ce
chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion”. 

Zegarki kieszonkowe złote , srebrne , stalowe, 
n'klowe oraz pendułowe frane., jakoteż budziki.

PAPIER FAYARDetRLAYN
Do uleczenia katarów, rematyzmów, irytacyj piersiowych, Influ
ency, boleści, run, oparzeń, nagniotków, odgniotków pomiędzy 

palcami i odm rożeń , tańszy od wszelkich innych. 5361 
Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu.) 

Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ebrbara i Ruckera.

Ż m l a n t a  l o u a l u .
Najtańazy skład tow arów  optycznych i mechanicznych

BENEDYKTA KOPERNICKIEGO
pod „Kopernikiem" 

przeniesiony 7. u stał do nowego lokalu p rz y  p ła c a  H a lick im  1.
   Po cenach najtańszych w wielkim

wyborze okulary, o w ik ie r y ,  lornety, ba 
rometry, ciepłomierze. — Reparacya 
najrychlej i  najtaniej. Urządzenia 

dzwonków elektrycznych.
N amówienia z prowincji odwrotnie. Adre«. O ptyk 

K op ern iek l, Lw ów  p lac R allek i l.

818

u Berlina . . . . .  
i Krakowa (W rocławia i Wiednia)
'L Warszawy . . . .
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1.

czerwca rłącznie do 30. września) .
'L Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub 

Kzeszóv (od 25. czerwca włącznie do 
15. września) , . ,  .

Z Muezyny-Krynicy i Mszany dolnej przez 
Tarnów . . . .

'L Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów ,
Z Rozwadów; i Nadbrzezia 
” Rawy Ruskiej przez Jarosław .
Z Mezd-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez 

Przemyśl . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z Now. Zagórza j r ez Przemyśl .
Z Chyrowa przez Przeu-yśl 
Z Lawocznego (1'esztu, Miskolcza, Muuk.)
Z Hrebenowa (od 10. lipua do 31. sier.)
Ze Skolego i Stryja
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj .
Z Suczawy, Hueiatyna, W oronienki, P t-  

czeniżyna, Berhometu, Czudyna, Ra- 
dowieu , Kimpolungu , Buk ues/tu  i 
Jase . . . . .

L Suczawy, Czortkowa, Woronienki, Kału
sza, Słobod/ rang., Bukaresztu i Jase 

Z Suczawy, Radowiec , Berhometu i Ozu - 
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 

Z Suczawy, Hueiatyna , Kałuszu , Nowo- 
sielicy, Rad, wiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu . . . .

Z Sokala i Jarosław ia przez Rawę ruBką 
Z Bełżca . . . . .
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 

Podzamcze . . . .
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł.
Z Brzuchowic od 12. maja do 10. wrzę- 

śnia włącznie ,
Zimnejwody co niedzieli i święta do odw.

Ze L w o ira  o d ch o d z ą :
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beriina 
Do Warszawy . . . .
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tyl

ko od 1. czerwca do 30. wrześn a," .
Do MuBzyny-Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław .
Do Mezo-Lal orcz (Pesztu,Miskolcza) przes 

Przemyśl . . . .
Do Nowego Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl . ,
Do Lhyrowa przez Przemyśl 
Do Ławocznego (M unkacza, Miskolcza,

Pesztu) . . .
Do Urebenowa (tylko od 10. lipca do 

do 31. Bierpnia włącznie)
Do Skulego i Stryja . ,
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . . ,
Do Suczawy, JaBs, Bukaresztu, Uusiatyna,

W oronienki, Peczeuiżyna , Berhome
tu, Czudyna, Radowiec, Kiuipolunga 

Do Suczawy, Słobody rung., Czudyna i 
P°T-homethu (co poniedziałku), Rado
wiec . . . . .  

j'o  Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa,
Kałusza, W oronienki, Kimpolunga .

Do Suczawy, lass, BnŁaresztu, Uusiatyna,
Kałusza, NowoBielicy, Radowiec 

Do Sokala i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Do Bełzoa . . ,
J lo Podwołoczysk i Brodów a Podzamcza 
Do Podwołoczysk i Brodów z głównego 

dworca . . . . .
Do Brzuchowic (od 12. maja do 10. wrze

śnia) w dnie powszednie ,
Do Brzuchowic ( o j  12 maja do 10. wrze

śnia) co uiedzieli i święta 
D o Zirnnsj wody (od 12. maja do 10, wri.)

Uwaga: Godzin; drukowane 
nocną od 6. wieczorem do godz 5

Czas środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minut. 
Godzina 12 czas środkowo-europejski =  godz. 12-36 podług zegara 
lwowskiego.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państwowych we Lwo
wie, ul, Trzeciego Maja 1. 8 (hotel Im perial), je s t sprzedaż biletów 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, ta
ryf i rozkładów jazdy w lormueie kieszonkowym. Inform acje w spra- 

ach taryfowych i przewozowych.
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grubemi liczbami oznaczają porę 
m in. 59 rano.

Tfijihftą i odpowiediulajf redaktor P l a t o n  F o i t e ę k i , % drukarni i litografii Filiera i 81% !


